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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 8. Kwietnia.
Na posiedzeniu wczorajszym Izby D epu to­

w anych  podczas obrad nad nadzwyczajnemi 
kredytami rozbierano następującą poprawkę 
Pana M.*lleville: »Od r. 1844. i odtgd co 10
lat ma być Izbom now y projekt roąkładu po- 
datków  osobistych i od ruchomości, oraz od 
d rzw i i okien, przekładany; nastąpi w ięc zmia­
na lak nazw anych to i  de r e c e n s e m e n t .  W  tym 
celu w  każdej gminie przez urzędników pobo­
ro w y ch  wspólnie z mairem ma być ułożona 
tabella, zawierająca liczbę podatkujących osób, 
mieszkań, okien i drzwi.®

W czora j  podczas posiedzenia ciągle ob ie­
cały pogłoski o bliskiej zmianie ministeryalnej, 
które tyle nastręczały materyi do rozm ów , że 
naw et na m o w ę  Pana Thiersa mało co u w a ­
żano. W y n u rz o n o  podobno życzenie, żeby 
Hrabia Moló nastąpił w  miejsce Pana Guizot, 
chociaż ł W tym razie wiele zostaje trudności 
do zwalczenia. Najgłówniejszą byłoby, sk ło­
nić Hrabiego Moló, aby przed ukończeniem 
w y b o ró w  przyjął P rezesostw o. Hrabia miał 
oświadczyć, źe wtenczas tylko kierunku spraw  
*>? podejmie, g d y b y  mu przydano kollegę, któ. 
ry b y ,  jak np. P. T h ie rs ,  •wielki miał w p ty w

na w ybory .  Ale Pan Th iers  nie zechce za­
p ew n e  w  now o-tw orzącym  się gabinecie pod ­
rzędnego przyjąć miejsca, by wszy juz raz 
w szechw ładnym  Ministrem i p rzew odnikiem  
wydziału sp raw  zagranicznych. T e  i tym p o ­
dobne trudności u tworzenie  now ego gabinetu 
może długo jeszcze przewleką i Pana (.uizota 
przy stćrze utrzymają. Ale wszyscy na d w o ­
rze bywający w  tćra się zgadzają, że czas 
wziętości Pana Guizota upłynął, i źe go tylko 
zatrzym ują, poniew aż dotychczas nie mają 
sposobriosci wyręczenia go.

Do hotelu posel.tw a austryackiego przybył 
goniec nadzwyczajny z Wiednia. P rzyw iózł 
on też podobno od Posła naszego tamecznego, 
H r .  Flahault, depesze do Pana Guizota, w  k tó ­
rych donoszą, że pytanie turecko-greckie bli- 
s k i e m  jest zu p e łn e g o  załatwienia. — W czora j  
r a n o  odebrano tu depesze od Pana Bourque- 
nay z Konstantynopola, brzmiące bardzo p o ­
m y ś l n i e .  Porta  now ą notę do S i r  Stratforda 
Ca nn ing a  w ydać  postanowiła , w  celu  do­
magania się zupełnego ustąpienia Anglików 
z Syryi.

Podczas gdy dodatkow e dopłaty dla Algieru 
uchwalają i podczas gdy same raporta  G ene­
rała Bugeauda o odniesionych umieszczają 
zwycięstwach, zjawia się nagle tylokrotnie po­
bity Abdel Kader na czele dość licznego od-
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działu woiska, Przybywa on z pustyni,  z Ma 
roko, lub zkądkolwiek inąd na czele 40' 0 pie­
choty Kabylskiei, batalionu i d wóch szwadro-  
od w  regularnego wojska i około 100 ) jeźdźców 
arabskich. Z tem wojskiem uderza na naszych 
iprzymierzeńców w  Hemezenie i walczy prze 
ci w  Genera łowi  Bedeau,  któremu Generalny 
Guberna tor  niezwłocznie batalion Ż u a w ó w  z 
sw ego korpusu expedycyinego w  pomoc posłał. 
Także załoga orański  i duary ma ą Generałowi  
Bedeau,  wszystkich im mniei potrzebnych 
żołnierzy ustąpić. Wypadki  te dowodzę,  źe 
się całkiem czem innem zająć wypadało,  nie 
zaś por tem algierskim, i źe poprzednio g łówne  
rzeczy załatwić wy padało,  zanim do potocz 
nycłi przystąpiono. Z rapo r tów Generała Bu- 
geauda można było wnioskować,  iż nieprzyja­
ciół raszych w  Afryce wkró tce pokonamy, i 
że Abdel ha der  w  państwie marokańskiem 
przytułku szukać będzie zmuszony. Śmiały 
zaś ten naczelnik w  obecnym czasie w  dotkli 
w y  nader przekonywa nas sposób, iż to same 
były fałsze, i woina  dłużej się przewlecze,  niż 
powszechnie w e  Francy i mniemano. Jak śmie- 
sznemi okazują się obrady nad groblą por to­
w ą  w  Algierze, albo raczej nad systcmatem 
tego ł u bow ego  inźeniera, podczas gdycodzien 
nie bój o posiadłości nasze zwodzić i codzien­
nie n o w e  trudności pokonywać  potrzeba.

Następujący wykaz  przedstawia powiększa­
jącą się konsumcyą cukru we  Francyi  od 1815 
r o k u :
Boku 1815 . . • . . . 16,000,000 kilogram ów

1816 . . . . . . 24,000,000 »
1818 . . . . . . 36,000,000 J*
1820 . . . . 48,000,000 9

1822 . . / . . . 55,000,000 9

1826 . . . . . . 61,000,000 •
1827 . J . . . . 62,000,000 •
1829 . . . . . . 67,000,000 9

4831 . . 9

133 3 . . . . . 86,000,000 9

1837 . . . . . . 92,000,000 9

W  roku 1841. podniosła się konsumcyą cukru 
więce j niż do 100 mi l ionó w kilogr. — Pod 
panowaniem Henryka IV.  cukier był tak rza- 
dką rzeczą , źe tylko w  aptekach na łuty był 
sprzedawany.  Roku 1700. konsumcyą tego 
artykułu nie wyniosła jak jeden milion kilogr. 
przy 16 milionach ludności. Dopiero z 18 stu­
leciem powiększyła się tak znacznie konsum- 
cya cukru.  Boku 1789, skonsumowano 23 mi. 
Iiony kilogramów.

Wychodząca  w  Paryżu G a z e t a  d a m s k a  
(Gazette jdes femmes), zawiera artykuł pod n a ­
pisem: Zycie Xięźniczki Maryi Orleańskiej.-*
Ten  czuły, rozrzewniający źyciopij, skreślony 
jest z tak d e lik a tn e j  czuciem  i w  łąki sposób

jest przedstawiony,  że pod każdym względem 
z i  w z ó r  może być uważany.

Z d n i a  9. K w i e t n i a .
Na posiedzeniu I z b y  D e p u t o w a n y c h  d. 

8. Kwietnia poprawka Mallevilla przepadła 
i cały projekt do prawa dotyczący dodatko­
w y c h  kredytów większością 2‘20 głosów prze.  
c iw 143 n a  k o r z y ś ć  m i n i s t r ó w  przyjęty
został.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 7 Kwietnia.

Prassa angielska umieszcza wiadomości  o 
szyderstwach,  jakich się dzienniki francuzkie,  
szczególniej ( . l i a r i v a r i ,  względem Biskupa 
Ale.sandra w  Jerozolimie dopuszczają.  L i b e ­
ralny S u n  powiada :  , , iNie mamy żadnego pra ­
wa  żalenia »ią na to. Większego głupstwa 
zapewne nigdy jeszcze nie popełniono,  jak 
kiedy angielskiego Biskupa z żoną i dziećmi do 
miasta Dawido we go,  dla nawracania mie­
szkańców Syryi ,  wysłano;  gminy, bowiem 
protestanckiej wcale tam nie ma. Każdy, któ­
ry W s c h ó d  zwiedzi ł ,  wie  bardzo dobrze,  |ak 
czystość czyli bezżens two xiędza jest przed­
miotem uszanowania ludności tamecznćj. 
Teraz  zaś przybywa Biskup Alexander 
w  orszaku t ryumfalnym,  a tuż za nim przy­
b yw a  brzemienna żona i 5 czy 6 d robnych  
dzieci! Czyli i  w  oczach mieszkańców Jero 
zolimy mogło być coś śmieśniejszego i prze- 
ciwniejszego? Zaraz pierwsze wystąpienia 
jego było uchybieniem w  oczach opinii publ i ­
cznej;  wyszydzeniem uczonej U stóp Krzyża 
pokory. Rząd nasz powirt ienby się starać o 
naśladowanie pos tępowania ludzi świato­
w y c h ,  którzy słabości swego charakteru na­
w e t  przed  oczami przyjaciół tają Rzecz z Bi- 
skupe m syryjskim nie jest sama przez się nie- 
dorzeczniejsza, a obok tego ledwo o poło­
w ę  lyle niesprawiedliwa,  jak nie iedna, którą 
w  bliskości codzień rob imy;  ale o tem dotąd 
Turcy  nic nie wiedzieli,  i sami Francuzi także 
r ów n ie  mało. Gdyby Syrya była prowin-  
cyą angielską i gdybyśmy się z nią tak jak a 
Irlandyą ob-hodzi l i ,  w tedy  posialibyśmy do 
niei nie tylko jednego ale tuzin cały Biskupów 
i kilka set wyższych  i niższych k a p łanó w ,  a 
nadto zmusilibyśmy jeszcze każdego tam e­
cznego mieszkańca, bądźto żyda, turka, druza, 
ormianina,  kopta lub katolika do hojnego u- 
t rzymywania  tych dygnitarzy duchownych,  
podobnie jak Baszów i Emirów ,  z do chodó w  
chrześciańskiego podatku,  znanego pod n a ­
zwiskiem dziesięciny. Wszvs lko  to rob imy 
w  łrlandyi i od w i e k ó w  tak robiliśmy. Ale 
czemuż chcemy się przez propagandę tego sy* 
stemalu wys tawić  na pośmiewisko i szyder­
s t w a ?  W bzkocyi systemat terj nie udał  się,
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a w  osadach naszych zas ia l iśm y p rze z  ło  z ia r ­
n o  og ó lnego  zn iechęcen ia . P o n ie w a ż  D r .  A le ­
x a n d e r ,  H iskup  je ro z o l im s k i ,  jes t  is to tn ie  u -

Er z e jm y m  i u c z o n y m  m ężem , na jlepszą p rze to  
y ło b y  rzeczą  , g d y b y  go S ir  R o b e r t  Peel ja k  

n a jp rę d z e j  r z ą d o w y m  pa ro s ta tk ie m  w r a z  z te­
go ro d z in ą  z n o w u  na p o w r ó t  do  A n g l i i  sp r 9 ‘ 
w a d z i ł .  P oczą tek  już  o k a z a ł ,  źe się na takie 
p o s ła n n ic tw o  n ie  zda ,  m im o  tego, £e jes t d o ­
s k o n a ły m  o rye n ta l is tą .  G d y b y  b y ł  w z i ą ł  z so. 
bą  b i b l i ą ,  a c iężarną s w o ję  żonę w  d o m u  z o ­
s t a w i ł ,  b y ł b y  m ia ł  n ie jak ie  w i d o k i  os iągnięc ia  
nareszcie  z a m ie rz o n y c h  k o rz y ś c i ,  szanując 
u p rzed zen ia  ■>> ry  tezy k ó w .  « ( S u n  zanad to  
się z a jm u je  d o w c ip k o w a n ie m  d z ie n n ik ó w  fran-  
c u z k ic l i .  P r a w d a ,  że w ja z d  b iskupa  z ca łym  
o rsza k ie m  m a łż e ń s k im  za sobą , m a coś k o m i ­
cznego w  so b ie ;  ale p y ta n ie ,  c z y l i  to  szcze- 
gó ln ie t  na W s c h o d z ie  c z u ją ,  gdz ie  się każdy  
do  stanu m a łżeńsk iego  g re c k ic h  d u c h o w n y c h  
i m ah orne tańsk ich  s lug re l ig i i  p r z y z w y c z a i ł } .

R z e źb ia rz  cVyatt. u k o ń c z y ł  ju ż  n o w ą  statuę 
X ię c ia  W e l l i n g to n a ,  k tó ra  jest c z te ry  razy  
w ię k s z a  od na tu ra ln e j  w ie lk o ś c i  i p r z e d s ta w ia  
X ię c ia  w  m u n d u r z e ,  jak i rn ia l p o d  W a te r lo o .

Ż  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  donoszą ,  że na 
w n io s e k  Pana IJ p s h u r  o p o trze b ie  u tw o r z e n ia  
w y ż s z y c h  s topn i w  m a ry n a rc e  o d p o w ie d n io  
o b c y m  m a iy n a r k o m ,  K o m i te t  m o rs k i  w  Izb ie  
R e p re z e n ta n tó w  z a p ro p o n o w a ł ,  aby oznaczyc  
s topn ie  d la .3 A d m i r a ł ó w ,  3  W ic e a d m i r a łó w  
i  3  K o n t r a d m i r a łó w .

W e d łu g  l i s t ó w  z K a r ta g e n y ,  p o w s ta ń c z e  
po rusze n ie  C a rm o n y  z a k o ń c z y ło  się na te m ,  
ze D e p u to w a n i  z K a r ta g e n y ,  Santa M a r th a  
i C ineg as ,  u d - l i  sie do  ( ' re z y d e n ta  N o w e j  
G re n a d y ,  G enera ła  H e ra n  , i p rz y rz e k łs z y  m u  
po dd an ie  p o w s t a ń c ó w ,  w y je d n a l i  z a p e w n ie ­
n ie ,  że K a rm o n a  będz ie m ia ł  sobie życ ie  da ­
r o w a n e ,  poczem  tenże c o fn ą ł  się do  Cinegas, 
K ar tager ia  została następn ie za;ętą p jz e z  w o j ­
sko rz ą d o w e .

Z  d n i a  9. K w i e t n i a
—  —  C o  do  w y p a d k ó w  w  A fghan is tan ie ,  

t y le  p rz y n a jm n ie j  ju ż  te raz  t w ie r d z ić  m ożna, 
że rz ą d  ang ie lsk i n ie  ma w y b o r u ,  osa d z iw s z y  
raz  na t r o n ie  s łabego i n ie p o p u la rn e g o  bza r l ia .  
P o n ie w a ż  b o w ie m  po  w y k r y c i u  z a b ie g ó w  
agenta rossy jsk iego ,  K a p i ta n a  W i k o w i c z a ,  
o c z e w iśc ie  o to  c h o d z i ło ,  k tó re  z d w ó c h  w s p ó ł ,  
ub iega jących  się m o c a r s tw  nad gran icą  In d y j  
u s a d o w ić  >ię m ia łcy  m us ia ła  w ię c  A n g l ia  da le j 
się posunąć ,  i n ie c z y n i ła  tego W  zam ia rze  
p r ó ż n y m  z a b o r ó w  i p o d b o jó w ,  lecz t y lk o  dla 
w ła s n e g o  b e z p ieczeń s tw a  i oca lenia . W s z a k ­
że zda je s ię ,  że tenże ag en t,  k t ó r y  po pa d łszy  
w  nie łaskę u t .esarza z p o w o d u  zbyteezne i 
*VYĆj g o r l iw o ś c i ,  c z y l i  racze j n ie z rę c z n o ś c i

I

p r z y  p o s tę p o w a n iu  s w ć m  na d w o r a c h  C h a ­
n ó w  in d y js k ic h ,  z ro z p aczy  się zas trze l i ł ,  o b e ­
cn ie  m oże  z n o w u  się z ia w i  i w  k o rz y s tn ie j ­
sze! po rze  na scenie w y s tą p i .  O s ta tn ie m i cza ­
sy ró w n o c z e ś n ie  z w ia d o m o ś c ią  o z a m ie rz o n ć j  
p o w t ó r n ie  w y p r a w i e  Szacha P ersk iego p r z e ­
c i w  H e ra c ie ,  c z y ta l iś m y  w  gaze tach , że P u ł ­
k o w n i k  D u h a m e l ,  Poseł rossyiski w  T e h e r a ­
n ie ,  z p o w o d u  b a rd z o  zręcznego  s p r a w o w a ­
n ia  s w e i  s łużby  o rd e re m  w y s o k im  od Cesarza 
o z d o b io n y  został.  U p r a w d z ie  k o r re s p o n d e n t  
g a ze ty  l  i m e s  (z  d. 30. m . z .)  d o w o d z i  z po ­
r ó w n a n ia  dat,  źe p o p rz e d n ik  Pana D u h a m e la  
H ra b ia  S i  m o n i e  z iuż d a w n o  p rzed  nade j­
śc iem rek lam acy i ang ie lsk ich , w ię c  z p rz y c z y n y  
że rząd  Rossyjsk i sam ud z ia łu  jego w  w y p r a ­
w i e  p r z e c iw  H e r a t o w j  nie p o c h w a la ł ,  a n i#  
w  sku tek  n ie p o w o d z e n ia  te j w y p r a w y  o d w o ­
łany  zos ta ł;  bo  p o d łu g  depeszy do M a c  N e i l ła  
L o r d  P a lm ers ton ju ż  d. 7. K w i c t n .  1838. r .  o 
tćrn o d w o ła n iu  b y ł  z a w ia d o m io n y ,  d 9. W rz e .  
d o p ie ro  o w o  ob lężen ie  c o fn ię to ,  ale już  d. 26. 
C z e r w ,  stanął u k ła d  m ię d z y  R u n d s c h i t  S in ge m  
i Szachem budszą w z g lę d e m  prze jśc ia  przez  
I n d u s ,  co b y ło  p o r y w c z y m  p o c z ą tk ie m  n ie ­
szczęsnej w o jn y  A lg h a ń s k ie j  a d o p ie ro  d. 29. 
Paźdz. po lecono  L o r d o w i  t  la r i r ica rde  aby  z 
re k la m a c y a m i s w e m i  w y s tą p i ł ;  tak tedy  W h i -  
g o w i e  p ro ced u rę  exekucy i ro z p o c z ę l i .  W s z a k ­
że, cho ćby  tak i w  is toc ie  b y ł o ,  jednakże w y ­
p ra w a  p r z e c iw  L h i w i e  dosta teczn ie  d o w io d ła  
źe Rossya z a m ia ru  odzyskan ia  s traconego na 
c h w i l ę  w p ł y w u  na A z y ę  ś r o d k o w ą  b y n a jm n ić j  
n ie  zan iechała. T a k  tedy  oba m o c a rs tw a  ja k  
zostavvaly tak i zostają w  s tosunku  zaw isnego , 
to  po ta je m n ie  się k rzą ta ją c e g o ,  to  z n o w u  na 
j a w  się w y  du by  w a lące go  r y w a ls t w a  —  c ią g łe ­
go ścieran ia się m ię d z y  in te rese m  posiadan ia  i  
a m b ic y i  a za t rz y m a n ie  A fg h a n is ta n u  już  z te g o  
w z g lę d u  n ie  usta ło b y ć  kon iecznośc ią  dla A n ­
g l i i ;  nie m oże ona m o ra ln e g o  w ra ż e n ia ,  s p ra ­
w io n e g o  przez  tę k lęskę,  z o s ta w ić  bez n a p ra ­
w y .  Zas tanaw ia  o ra z ,  źe U k b a r  ( .h a n ,  syn  
Dosta  M o h a m m e d a ,  k t ó r y  tak  w ie lk ą  w  K a ­
b u lu  g ra l  r o lę ,  nagle z R o c h a ry  p r z y b y ł  o p a ­
t r z o n y  w  znaczne s u m m y  p ien iężne .  1 'y ta- 
n ie m  w ię c ,  skąd te p ien iądze  w z ią ł?

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d n ia  2. K w ie t n ia .

Sądząc p o d łu g  to n u  w  |ak im  gazety  m in is łe -  
rya lne  ciągle p r z e m a w ia ją ,  zda je się że rz ą d  
p o s ta n o w i ł  p r z e p r z e ć  s w ó j  k o r te z o m  p r z e d ­
ło ż o n y  p r o je k t  d o  p ra w a ,  ty czący  się od łącze ­
n ia  kośc io ła  h iszpańsk iego od  S to l ic y  A p o s to l ­
sk ie j,  aby s p r a w y  kośc ie lne  p o d łu g  sw e go  u- 
p o do ba n ia  u rządz ić .  ( I n n e  gazety donoszą, że 
w s p o m n ia n y  p ro ie k t  do  p r a w a  z a p e w n e  n ic  
ta k  p rę d k o  k o r te z o m  p r z e d ło ż o n y  zostanie ,
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p o n i e w a ż  w ię k s z o ś ć  k o m m is sy i  p r z e c i w  n ie ­
m u  się o ś w ia d c z y ł a  a ł ' a n  O lo z a g a  n ie  c h c e  
b y ć  w  ty m  in te re s ie  S D r a w o z d a w c ą  )

In fan t  I ) .  F ra n c i s c o  d e  P a u la  o t r z y m a ł  n a ­
reszcie  o d  R e je n ta  p o z w o le n ie ,  p rzen ies ien ia  
s ię z B o u rg o s  na  in n y  p u n k t  p ó ł w y s p u ,  b y le  
n ie  cło stolicy' Z d a je  s ię ,  źe  In fan t o b ie rz e  
s o b ie  S ew il lę  za s ta łe  zam ieszk an ie ,  g d y ż  c ie ­
p ł y  k l im a t  A n d a lu z y i  z n o śn ie jszy m  b ę d z ie  d la  
n iego  o d  k lim atu  w  B ourgos ,  gdzie  w  czasie z im y  
m o c n o  się zaziem bił .  D ru g i  s y n  jego  p ro s i ł
0  p o z w o le n ie  w ejśc ia  d o  m a ry n a rk i  w o jen n e j ,
1 na ty ch m ias t  o t r z y m a ł  o d  R e je n ta  n o m in a cy ą  
n a  P o ru c z n ik a  frega ty .  N a js ta rs z y  syn ,  k tó r y  
o b e c n ie  p o d r ó ż u j e ,  p o w ró c i  w k r ó tc e  d o  H i ­
szpanii,  i za  z ez w o len iem  R e je n ta  zaciągnie  się 
d o  armii. J e d e n  z d z ie n n ik ó w ,  u w a ż a n y  tak  
z a  o rg a n  r z ą d u  ja k o  też  za  w sp ie ra jąceg o  jn_ 
te re ssa  In fan ta  D o n  F r a n c i s c o ,  m ó w i :  "Ścis łe  
p o ro z u m ie n ie  s ię ,  p a n u ją c e  p o m ię d z y  n a jb l iż ­
szy m  k r e w n y m  n asze j  k o n s ty tu c y jn e j  K r ó lo ­
w e j ,  a n ie z w a lc z o u y m  b o h a te r e m ,  k tó r y  kie- 
Tuje losam i tego  n a r o d u ,  p o s łu ż y  d o  u t rw a ­
len ia  p ra w e g o  s ta n u  w y sz łe g o  z  p o w s tan ia  
w rz e śn io w e g o .«

R y ł y  P reze s  j u n t y  B a rc e lo ń sk ie j ,  o g ło szo ne j  
z a  b u n to w n ic z ą ,  p. C lin as ,  w sz e d ł  d o  K o n g re sy  
ja k o  D e p u t o w a n y  o w e j  p r o w in c j i .  T a k ż e  b y ł y  
R e d a k t o r  rep u b l ik ań sk ieg o  dz . E l  H u r a c a n ,  
D o u  P a tr ic io  O la v a r r i a ,  zajął m iejsce  w  K o n ­
gres ie  jak o  D e p u t o w a n y  p ro w in c y i  C o ru n a .

D  a  u  i a.
Z K o p e n h a g i ,  d n ia  28. M arca .

W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  z St. C ro ix  p o d  d n ie m  
17* L u te g o ,  w o j e n n y  b r y g  » A !e r t” u d e r z y w s z y  
o  raffę z a to n ą ł ,  ale ca ła  o sad a  u r a t o w a n ą  z o ­
s ta ła ,  i na p a ro s ta tk u  an g ie lsk im  p o w r ó c i ł a  na 
w y s p ę  Śt. 1 o m asza .  ' l o  n ie szczęśc ie  rn iak) 
z a jść  w  czas ie  p ięk n e j  i sp o k o jn e j  p o g o d y .

G r e c y  a.
Z A t e n ,  d n ia  20. M arca .

U c ic h ła  p rz e c ie  w r z a w a  w o j e n n a  n a  o to -  
ro a ń s k o ,h e l le ń sk ie j  g r a n i c y ,  i s p o k o jn y m  d o l i ­
n o m  n a d  A c h e ło u s e r n  i S p e rc h iu se ru  d a lszy  
p o k ó j  z a p e w n i o n y  zosta ł .  L e p ie j ,  że się na

• ię  n a w e t  by li  p r z e z  n ie  p rz e r ż n ę l i  i  w  p i e r ­
w s z y m  n a p a d z i a  ro z la l i  h u fc e  s w o je  p o  Cu- 
nse l iock ich  e p a r c h i a c h  aż  d o  łs tm y su .  S k o r o  
b y  ty lk o  K ró l  O t t o  b y ł  w e z w a ł  s w o / ę  h e l l e ń ­
ską  p r o p a g a n d ę  i p o w o ł a ł  n a r ó d  d o  ś w ię t e j  
w a lk i  za  s w o b o d y  k ra ju  o d  P ii iu su  aż  do  
1> ona ju ,  sk o r o b y  K a p i t a n o w ie  O ly n ip u  b y li  n a  
d ó ł  zeszli,  ca ła  M a c e d o n ia  i T u r c y a  b y ła b y  p o ­
w s t a ł a ,  w o j s k o  g rec k ie  z e b r a ło b y  się, k ro k i  za« 
ę z e p n e  b y ły b y  p r z e d s ię w z ię t e ,  i s k o r o b y  K ries is ,

w  a leczny  A d m ir a ł  z 400  b ry g a n ta m i  s w e m i  
d io g i  d o  m o r z a  by l  z a m k n ą ł ,  p y ta n i e ,  Czv z 
o w e ,  s o d o m s k ie ,  n ie d o łę ż n e j  a rm id y  b y łb y  c h o ć  
je d e n  c z ło w ie k  ca ły  w y , M .dł, a L y  z a w i e i ć  d o  
S t a m b u łu  b u le ty n  w o jn y .  G r e k ó w  t r u d n o b y  
b y ło  u t r z y m a ć ,  w id z ie l i  o n i  za  w ie l e  s ł a w y  i 
z a sz c z y tu  z o s t rza  ich  s z p a d y  s p a d a ją c y c h ,  a le  
b y ło b y  to  w y s i l e n i e ,  i lep ie j  że s ,?'  b e i  n ieg o  
o b e sz ło .  M ło d a  G re c y a  w ie l e  k r w i  już u t r a ­
ciła  i z n a jd u je  się te r a z  w  s ta n ie  r c k o n -  
w a le sce i icy i .

T u r c y a .
P o d ł u g  G a z e t  n i e m i e c k i c h  n a s tęp u jąc a  

je s t  t r e ś ć  n o t y ,  p o d a n e i  p r z e z  p o r lę  p o s ło m  
e u r o p e j s k im  p o d  w z g l ę d e m  w n io sk o  o d w o ł a -  
m a  O m a r a  Haszy z S y r y i :  „1) P o n ie w a ż  m o ­
c a r s t w a  ciąg le  , p r z y  każ d e j  s p o s o b n o ś ć  h a t y .  
s z e r y fe m  z G u lh a n e  jako  p r o p o r c e m  jak im  się 

. z a s t a w ia ją ,  p r z e to  n a  m o c y  tego  i O m a r a  B a ­
szy  b e z  w a ż n y c h  d o w o d ó w  z u r z ę d u  z ło ż y ć  
n ie  m o ż n a .  G d y b y  je d n a k  o b o w i ą z k u  s w e g o  
n ie  w y p e łn ia ł ,  d o w i o d ł a  k o r t a  p rz y  każ d e j  *po- 
so b n o s c i  że t a m ,  g d z ie  p o t r z e b a  w y m a g a ,  
s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m ie r z a ,  i w t e d y b y  n o w e g o  
tu r e c k ie g o  m i a n o w a ł a  G u b e r n a to r a .  N a ż a d e n  
s p o s ó b  zaś i p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  n ie  
naozria się p r z y c h y l ić  d o  ży c z e n ia  m o c a r s t w ,  
a b y  c h rz c ś c ia n s k i c h  n a c z e l n ik ó w  rz ą d z c a m i  
g ó r  sy ry jsk ic h  m i a n o w a ć ,  gdy  się p o s t ę p o w a ­
n ia  t a k o w e  d o  u sp o k o je n ia  k ra ju  n ie d o s ta te -  
c z n e m  o k a z a ło .  2 )  C o  się d o ty c z y  ż ą d a n ia  
m o c a r s t w ,  a b y  u z b ra ja n ia  z a n ie c h a n o ;  P o r t a  
sarna je d y n ie  l a k o w y c h  z a p rz e s ta ć  n ie  m o ż e ,  
d o p ó k i  w s z y s tk ie  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e  
s to su n k i  p o d łu g  jćj ż y c zen ia  z a ł a t w i o n e  n ie  
z o s ta n ą ,  o w s z e m  S u ł t a n  w id z i  się w ś r ó d  o b e  
cn e g o  s ta n o w is k a ,  jak ie  z a g ra n i c z n e  m o c a r s t w a  
2 a ,n ju  i f , Z m u s ło r i )  rn p o d w a j a ć  u z b ro j e n ia  
s w o j e  na  indz ie  i na m o r z u  i w s z e lk i c h  u i y ć  
s p o s o b ó w  d o  u t r z y m a n ia  z b r o j n o  S w ć j  p o w a g i  
i z a b e z p ie c z e n ia  p r a w a  s w e g o .  3 )  ^ k o n i e c  
zm u s z a ją  P o r t ę  d o  o ś w ia d c z e n i a  r a z  na za-  
vi s/.e, ze  ż a d n eg o  o b c e g o ,  n ie p ro s z o n e g o  w m i e ­
szan ia  się d o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  c ie rp ie ć  
n ie  c h ce  i n ie  m o że .  T u r c y a  jest m o c a r s tw  eru  
p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  i d la  tego m u s i  to  P o r t ę  
m o c n o  z a s t a n a w i a ć ,  że  się m o c a r s t w a  z n ią ,  
jakb y  z  n a r o d e m  d ru g ie g o  r z ę d u  o b c h o d z ą .  
Być na to  jeszcze  i n ad a l  p o b ła ż a ją c y m  n ie  z g a ­
d za  się z i ć i  g o d n o śc ią  i m u s ia ło b y  ją w  o- 
c z a c h  E u r o p y  i w  o c z a c h  p o w i e r z o n y c h  j j 
o d  B oga l u d ó w  p o n iż y ć .

E g i p t .
Z A  l e x  a n  d r y  i ,  d n ia  16. M arca .

P rz e d  t r z e m a  dniam i zayvinął tu  z B e j ru tu  
p a ro s ta te k  angielski " C y c l o p .« H a n d e l  w  tar  
m e c z u y c h  ok o licac h  z u p e łn ie  p ra w ie  jes t  z a ta ­
m o w a n y ,  szczegó ln ie j  w e w n ą t r z  k r a j u ,  a  l<ą
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w  skutek  niebezpiecznych komunikacyj,  P o ­
dróżnych  rabu ją ,  m ordu ją ,  i najwięcej Angli­
k ó w  doznaje tego losu. W  Damaszku, Basza 
tam eczny wsadził do  więzienia żyda angiel­
sk iego , a gdy K onsu l,  dla uwolnienia go, po  
sial tam sw ego dragomana z janczarem , s łu ­
d zy  Baszy .napadli na nich , pobili ,  d ragom a­
now i rękę zgi ucho ta li , a K onsul z źądanem 
zadosyć  uczynieniem do K onstan tynopola  o d e ­
ssany został, W  samym B ejrucie  dow ódzca 
parosta tku  angielskiego "Vesuvius," znieważony 
został przez kupca tureck iego , a przybiegła 
po licya,  zamiast go ob ron ie ,  jeszcze go na 
ziemię powaliła. K onsu l,  nie mogąc także 
Otrzymać zadosyć  uczynien ia ,  w ysła ł parosta­
tek z raportem  do Stambułu. P odobuem i d o ­
niesieniami napełn ione są listy z S yry i .  W  gó­
rach  w szys tko  jest rozprzężone,  o niczem tam 
nie słychać, jak o rozbo jach  i rabunkach. 

P e r s  y a.
(Z i l ia z .  Frankforthkiej.) •— > tó so w n ic  do wia 

r / w f C* Z f>? o s k w y ,  o d eb ra n y ch  w  Berlinie, 
50,000 P e r s ó w  w y ru s z y ło  n a p rz e c iw  Herato- 
w i .  D odają ,  źe Szach przez  żadne p rzed  
S t a w i e n i a  ('osia angielskiego, n a w e t  ani p rzez  
pogróżkę, że Anglia w y p r a w ę  tę za w y p o w i e ­
dzen ie  sobie w o jn y  p o c z y ty w a ć  będz ie ,  od  

ci raz  p o w z ię te g o  planu odstraszyć się nie dat. 
P o d o b n ie  jak p o w s ta n ie  w  Afghani,-lanie, tak 
l. tę  w y p r a w ę  p rzem agającem u w p ł y w o w i  
Bossyi p rzy p isu ją ; m ó w ią  r iaw et o 2,000,000 
rubli  * r , k tóre  Szach dła p rzysposobien ia  w y  
p r a w y  tej o trzy m ać  m ia ł .  —  W sza k że  są to 
ty lko p o g ł o s k i .

I n d y e  Wsch odni e .
Z B o m  b a  j l ł |  dnia 1. Marca.

Skoro  się  r z ą d  w ś c l r o d f i ł o i n d y j » k i  o p o tw ie r ­
dzeniu  w iadom pśc i  o n ie szczęś l iw ym  o d w r o ­
cie w ojska  angielskiego d o w ie d z ia ł ,  rozkazał 
na tychm ias t  zw iększyć  każdy pułk armii o je­
d e n 'b a t a l i o n ,  p rzez  co cale w o jsk o  o 26,000 
ludzi w z m o c n io n e  zostanie. P ie r w  zaś już, 
jak w ia d o m o ,  b rygadę  B u lkow nika  W i ld a  i 
d rugą b rygadę pod G e n e ra łe m  Pcdlockiem, 
m a jącym  objąć  naczelne d o w ó d z t w o  na od- 
*iecz Dschella labadu  w ysła t .  P u łk o w n ik  W i ld  
stara ł się w ą w ó z  Keiberski o p a n o w a ć ,  ale 
dla b raku  ar ty łery i co fnąć  się musiał. W ą ­
w ó z .  ten p ro w a d z i  m iędzy  P e s c h a w re m  a 
Jische l la labadem  przez  skalę od 1000 do  1500 
stóp wysyiką i na n iek tórych  miejscach j„ &t 
ty lko na 50 a n a w e t  na 12 stóp szeroki, w  któ­
ry rnto punkcie  góruje  nad  nim cytadella Ali _  
.Musd-chid. Szach  N a d ir  okupił sobie p rze d  
100 laty przejście p rzez  ten  w ą w ó z  100,000 f. 
*t. Geriera ( Avitabile, W ł o c h ,  d o w o d z ą c y  
w o jsk ie m  siksowskiem, przy ją ł  w o jsk o  angiel­
skie w  P esc b au e rz e  jak najuprzejm iej i w  p o ­

t r ze b y  ró ż n e  opatrzy ł.  Dnia 5 . Stycznia obsa­
dzili Anglicy w sp o m n ia n ą  cytadelę Ali - AIus- 
d s id ,  ale w  krotce napad ły  na nich pokolenia 
i w  pień w ycię ły .  Dnia 19. chciał B rygadyer  
V\ ild w ą w ó z  o p a n o w a ć  i u w o ln ić  cytadelę, 
w  k tórej jeszcze nieco w ojska  było  pozosta ło  j 
ale zbity i sam ran iony  musiał n a w e t  rzeczy
1 kassę pozostaw ić .  D nia 23 n a n o w o  się o to 
sam o n ada rem nie  kusił. W y g ło d n ia ła  o sa ­
da cytadeli opuściła  ją d. 24. i starała się do  
brygady dostać, i dokonała  tego u trac iw szy
2 O f ice ró w  i 150 sipahiskich ż o łn ie rz y ,  p o ­
czerń się do P eschaueru  cofnięto. G e n e ra ł  
Po llock  stanął d. 7. L utego  z działami i am u- 
nicyą w  Peschaut-ra i trzeba  się było  s p o d z ie ­
w a ć ,  że on w ą w ó z  ten zdobyć  i Dschelłala- 
bad  obronić  potrafi.  Poko len ie  Keiberskie, 
b ron iące  w ą w o z u ,  znane  |est z sw e j  dzikości. 
U k b a r  C han  chciał ich na s w ą  s tronę  1500 
rup iam i przeciągnąć, ale iin się to zam ało  zd a ­
w a ło .  Mimo to w n o szą ,  i e  sami w ą w o z u  te ­
go bronić będą.

Między pułkam i Madraskiemi w  Sckundera-  
bad, w  kraju N isa m ,  groźny  w y b u ch n ą ł  bunt,  
po n ie w a ż  kom pan ia  W sc łiodn io - indy  ska roz­
kazała, aby dodatki do pensyi d aw n ie j  dla w o j ­
ska p rzeznaczone  ustać m iały, -óolnierze n a j ­
lepszych p u łk ó w  v r y p o w iedz iaw s/.y  O fice rom  
s w o o n  posłu szeńs tw o  o św a d c z y l i ,  źe w o l e l i ­
by służbę p o rzuc ić  aniżeli w  służbie z g łodu  
um rzeć .  B u n to w n ik ó w  jednak  do posłuszeń­
s tw a  p rzy w ie d z io n o  i cz te rech  uw ięz iono .  
P o d o b n e  w z b u rz e n ie  u m y s łó w  panuje w  c a ­
łych Indyaoh. Mieszkańcy w  Delhi i okolicach 
c h o w a ją  sw o je  pieniądze i k o sz to w n o śc i ,  jak 
gdyby  się n iebezp ieczeństw a obaw ia li .

W  B o m b a j u  gr u c h n ę ł a  w i e ś ć ,  i e  W  Belud- 
schislan na po łu d n ie  od K aridaharu  p o w s ta n ie  
w y b u c h ło .  W ojsko  angielskie w  D ad u r  m ia ­
ło  być zniesione, K apitan  Davison zabity, a m a­
gazyny z lup ione.  W szakże pogłoska ta riie- 
zn a jd o w a la  w ia r y ,  ile że listy z Lładur z dnia 
17. Stycznia nic o tein nie w spom inają .

W y p r a w a  riieksów p rz e c iw  Tybetow i C h iń ­
skiemu n ie p o w io d ła  się p odobno .  P o d  Tal- 
lubhah p rzysz ło  do u tarczki,  w  k tórćj  d ó w ó d z -  
ca b ie k só w ,  Z a r a w u r  S ing ,  m ieniący się już 
drugim I im urern  albo Dżyngiskanem, porażony  
i zabity został. Z w y c ię z c y  uszy i ręce  p o le ­
głych jako znaki z w y c ię z tw a  do Gassy posłali. 
Następca Z a ra w u ra  w p a d ł ,  p o d o b n ie  jak d o ­
w ó d zc a  angielski w  K abu lu ,  w  skutek układu 
W zasadzki Chińczyków'. C ałe  w o jsk o  o k ro ­
pnie zg inęło  i le d w o  300 w  najnędzniejszym  
stanie do  A lm orah  p rzyby ło .  P odobn ie  n ie ­
po w io d ła  się w y p ra w a  T h a r a w a d d ic g o ,  K ró ­
la B i rm a n d ^ r ,  p rzec iw  i ta n g u n ;  stracił 3,000 
yyojska i l e d w o  sam  ujść zdołał.



_  —  O  y c sp o m n ta n ć j  u ta r c z c e  w  b l i sk o śc i  
K a n d a h a r u ,  d o w o d z ą c e j  że  p o w s t a n i e  juz  s ię  
d a lć j  ku Z a c h o d n i e m u  A f g h a n i s t a n o w i  r o z ­
p r z e s t r z e n i ł o  d o n o s i  l i  o  ni b a j  T i m e s :  _

» D .  10. J ty c zn .  w i e c z o r e m  m a ły  o d d z ia ł  4 0  
S i p a h i s ó w ,  p r z e p m w a d z a i ą c y c h  na w i e l b i ą  
d a c h  s w o i c h  ź y w n n ś ć  d o  o b o z u ,  n a p a d n ię ty  
z o s t a ł  p r z e z  h u f ie c  4 0 0  A f g h a n ó w ,  a le  m i m o  
p r z e m a g a j ą c e j  s i ły  n i e p r z y ia c ió ł  d o t r z y m a ł  
m ie js c a .  Ó . 12. S ty c z n  M a h o m e d  Alta ,  w y s i a ­
n y  z  K a b u lu  d o  K a n d a h a r u  n a c z e ln ik  b u n t o ­
w n i k ó w  i X ią ź ę  S u f l e r  D s c h u n g  p r z e c ią g n ą ­
w s z y  p r z e z  d o l in ę  U r g u n d a  m o c n e  zajęli  s t a ­
n o w i s k o  na p r a w y m  b r z e g u  p ły n ą c e j  p r z e z  
k r a in ę  A s c h u k se i  r z e k i ,  o  5 m i l  na za< h ó d  o d  
K a n d a h a r u .  M ie li  p o d  r o z k a z a m i  s w e m i  3 0 0 0  
ł u d z i  z  D a lh a  a 2 0 0 0  p o ł ą c z y ł o  s ię  z n im i  z  
w s i ó w  k ra in y  A c h u k c y e .  G e n e r a ł -M a j o r  R o l l  
z e  ś w i t e m  w y r u s z y ł  z  K a n d a h a r u  n a p r z e c i w  
n i e p r z y j a c i e l o w i ,  p o c z y n i w s z y  w p r z ó d  s t o s o ­
w n e  krok i  dla o b r o n y  m iasta .  J e g o  s i ły  z b r ó j - 
n e  sk ła d a ły  s ię  z 6 p u ł k ó w  p ie c h o t y ,  100 0  jaz­
d y  z  16 d z ia ł .  M a n o w i s k o  n ie p r z y ja c ió ł  z 
p r z o d u  kanały  i t r z ę s a w i s k o  z a s ła n ia ły ,  oba  
s k r z y d ła  o p ie r a ły  s ię  o  o b m u r o w a n e  o g r o d y .  
P r z e z  cza s  n iejaki u s t a w i e n i  w  o g r o d a c h  i nad  
k a n a ła m i  s t r z e lc y  m o c n y  u t r z y m y w a l i  o g ień ,  
ale g d y  w o j s k o  n a sze  p r z e p r a w i w s z y  się  p r z e z  
r z e k ę  z nastaw ionem u' b a g n e t a m i  atak p r z y p u ­
ś c i ło ,  p i e c h o t a  n i e p r z y j a c i e l s k a  w  rozsy  p k ę  p o -  
sz ła .  J a z d a  d łu ź ć j  o p ó r  s t a w ia ł a  a l e  i tę G e e -  
s o n  i H a ld a n e  p r z e z  d z i e ln i e  w y k o n a n e  r u ­
c h y ,  d o  u c ie c z k i  zm u si l i .  Strata nasza  b y ła  
m a ł o z n a c z n a ;  3  p o l e g ło  a 2 0  d o  3 0  r a n io n o ,  
m i ę d z y  ty m i  też  3  o i f i r e r ó w .  N ie p r z y j a c ie l  
1 5 3  z a b i t y c h  i o k o ł o  2 0 0  r a n io n y c h  na b o i o w i -  
sku z o s t a w i ł .  M ia s to  K a n d a h a r ,  o r a z  K a la ł - i -  
G ild s c h i  są z a b e z p ie c z o n e .

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N o w e g o - Y o r k u ,  dn ia  16. M arca .

Z  T e x a s  d o n o s z ą  p o d n ic  25. S t y c z n i a ,  że  
r z ą d  t a m e c z n y  r a t y f ik o w a ł  traktat z a w a r ł y  
p r z e z  G e n e r a ła  H a m i l t o n  z  L o r d e m  P a lm e r ­
s t o n ,  w z g l ę d e m  z n ie s ie n ia  h a n d l u  n ie w o l i l i *  
kam i.

Rozmaite w iadomości.
N a l e ż y t o ś ć  d l a  u b o g i c h  o d  w i d o w i s k  

w  P a r y ż u .  W  P a r y ż u  jest  u s ta w a ,  na m o c y  
Której k a żd a  ta m eczn a  sc e n a  o b o w ią z a n a  jest  
d o  k a s y  u b o g ic h  sk ła d a ó  dzies iątą  c z ę ść  s w e g o  
d o c h o d u  b r u t  o.  P o  u k o ń c z o n y m  n ie d a w n o

Er zcz  d y r e k c y ę  teatru  » C ir q u e  0 1 i m p i q u c «  
i iansic  za  rok  u p ł y n i o n y ,  o k a z a ło  s i ę ,  że  

d y r e k c y a  ta o d w ie z ła  d o  n a d m ie n io n e y  k a s y  
9 2 ,1 2 7  f r a n k ó w ,  a w i ę c ,  ż e  w  c a ły m  18 1 1 .  
r o k u ,  9 2 1 ,2 7 0  f r a n k ó w  d o c h o d u  m iała .

J u  b  i 1 e  r y  w  P  a 1 a i s - R  o  y  a 1. P o l i c y a  p r e ­
fe k tu r y  w  P a r y ż u ,  dla w ię k s z e g o  p u b l ic z n e g o  
b e z p ie c z e ń s t w a  i dla s t o s o w n ie j s z e g o  r o z r z ą ­
d zen ia  s w o j ą  strażą, d o w ia d y w a ł a  s ię  niedawno*
0  g a tun ku  i w a r to śc i  w s z y s tk ic h  z ło t y c h  i s r e ­
b r n y c h  t o w a r ó w ,  k tó r e  s ię  p o  sk le p a c h  w  P a ­
l a i s - R o y a l  znajdu ją .  Z  w y k a z u  t a m e c z n y c h  
j u b i l e r ó w  o k a z a ło  s i ę ,  ź e  w a r to ść  z u p e łn ie  
o p r a w i o n y c h  k l e j n o t ó w ,  k tó r e  w  c iągu o s t a ­
tn ich  zapust  na p r z ed a ź  w y s t a w i o n o ,  d z i e s i ę ć  
in i l , ionów fr a n k ó w  w y  n os iła .

Ż e g l u g a  p a r o w a  p o  A t l a n t y c k i e m  
m o r z u .  Z a to n ię c ie  s ta tk u  p a r o w e g o  » P r a e -  
s i d e n t , «  s ta ło  s ię  w a ż n ą  p o b u d k ą  d o  r o z p o ­
zn a w a n ia  żeg lugi  parowej- m i ę d z y  E u r o p ą  a 
A m e r y k ą .  N i e b e z p ie c z e ń s t w o  te g o  p r z e d s ię ­
b io r s tw a  w  o b e c n y m  stan ie  w y n a la z k u ,  n ie  
p o d p a d a  żadnej  w ą tp l iw o ś c i .  M a c h in y  w  lera -  
ź u ie y s z y m  s w y m  s k ła d z i e ,  n i e d o s ta te c z n e  Są 
d o  tak d ługie j  żeg lugi ,  a o d d a le n ie  p r z e c h o d z i  
n a j w y ż s z y  s to p ie ń  s i ły  p a r o w e j .  J a k o ż  k a ż d e  
t o w a r z y s t w o ,  k tó r e  tak iem iż  o krę tam i u s i ł o ­
w a ł o  p r z y w r ó c i ć  k o m u n ik a c y ę  m ię d z y  A m e ­
ry ką  a E u r o p ą ,  p o n i o s ł o  d o t y c h c z a s  sa m e  
s tr a ty  1 tak w ła ś c i c i e l e  o k r ę tu  p a r o w e g o  
u G r e a t  L i v e r p o o l , « w  ciągu je d n e j  ż eg lug i ,  
p o n ie ś l i  (iOOd fu n t ó w  sz te r l in g ó w  str a ty ,  a w ł a ­
śc ic ie le  statku p a r o w e g o  *B ril ich  Q u e e n ,« u c h y ­
lili s ię  o d  p r z e d s ię b ie r s tw a  z e  sz k o d ą  p r z e s z ło  
50,0110  f u n t ó w  sz te r l in g ó w .  S ta tk i  p a r o w e ; 
» S y r i u s , R o y a l  W i l l i a m , •< tu d z ie ż  » U n ite d  
States.« k tó r e  p rzed  t em  m ię  d z y  L u  i o  pa a A m e ­
r y k ą  k r ą ż y ły ,  o d tą d  ju ż  nu in n y c h  l in iach s łu ­
ż b ę  o d b y w a j ą .

N o w y  g a z .  P e w ie n  ko m in ia rz  w  C a m b r a y ,  
n a zw isk iem  D u c r e t ,  w y n a la z ł  s p o s ó b  r o b ien ia  
g a z u  z sa d z y ,  k t ó r y  c z y ś c i e j  i jaśn iej  palić s ię  
m a ,  niż gaz  z  w ę g l i  kam iennych .  M ara  s ię  
o n  o b e c n i e  u f r a n c u z k ieg o  r zą d u  o  p r z y w i le j  
s w o b o d y .  , i

W e s o ł y  o b c h ó d  p o g r z e b o w y .  ^O b­
c h o d y  p o g r z e b o w e  n ig d z ie  n ie  o d b y w a j ą  s ię  
sm u tniej  jak w  H iszp a n i i ,  g d z ie  p o w in o w a c i
1 k r e w n i  o s ło n ię c i  g rubą  ż a ło b ą ,  a na c z e l e  
ich  p o b o ż n e  b ra c tw a  z  n a jo k ro p n ie jsze m i  g o ­
d łam i śm ie r c i ,  śp ie w a ją c  h y m n y  ż a ło b n e ,  za  
trum ną idą. T e in  b ardz iej  z w r ó c i ł  na s ieb ie  
u w a g ę  o b c h ó d  p o g r z e b o w y ,  k t ó r y  w  B a r c e lo ­
n i e ,  jak tam tejsze  p ism o  <t C o r r e s p o n s a l « d o r  
n o s i ,  s t o s o w n i e  d o  r o z p o r z ą d z e n ia  zm a rłe j  
d a m y  n a z w isk ie m  P a u l in y  U lłastres ,  d. 28 .  S t y ­
czn ia  b. r. i s to tn ie  s ię  o d b y ł  I tak z w ł o k i  tej  
zm arłej  d a m y  u b r a n o  n a j w y t w o r n ie j  i p o d ł u g  
n a jp ie r w sz e j  m o d y .  W s z y s t k i e  a r t y k u ły  k u - ,  
p o w a n o  u  takich p r o f e s y o n i s t ó w ,  k t ó r z y  n a j ­
m niej  mają r o b o t y .  D w u n a s t u  o d  s t ó p  d o  
g ł o w y  k o s z te m  tejże  d a m y  z u p e łn ie  w  n o w ą  
o d z ie ż  p r z y b r a n y c h  u b o g i c h ,  s z ł o  za  trum ną,
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a skoro kapłan cały orszak pobłogosławił, p rzy­
łączyło się 21 muzyków, którzy przegrywając 
najweselsze pieśni, przez najcelniejsze ulicy 
miasta przeciągali. Pod wieczór stosownie do 
testamentu tejże zmarłej, wyprawiono ucztę 
Z muzyką dla dwiestu ubogich.

P i e t y z m .  W  Allersdorl, niedaleko Bajreut 
mieszka majętnego włościanina syn, który przez 
czytanie książek pietystycznych dostał pomie­
szania zmysłów. Dnia 7. Lutego upłynął 46 
dzień, jak powiedział: »Od dzisiejszego dnia 
nic więcej jeść nie będę, za dni 40 rozstanę 
się z  tym światem i znowu żyć będę.« O d  
tego czasu nie przyjmuje do siebie żadnego 
pokarmu ani napoju i wszelką namową nie 
można jego stałości przełamać Ponieważ zo­
staje pod ścisłym dozorem policyi, która nad 
nim czuwa nieprzerwanie dniem i nocą, przeto 
wszelkie podejrzenie, jakoby jadl potajemnie, 
nie ma tu miejsca. Odwidzający go lekarz 
jest tego zdania, iż zagorzalec len w kilku 
dniach życie zakończy, bo już zrobił się z uie- 

o okropny szkielet, a głos j,ego stał się sła- 
ym, i ledwie zrozumiałym. Żąda on, aby go 

po śmierci przez 5 dni nie chowano, a wtedy 
rzeczony cud się pojawi, że znowu do życia 
powróci. Jakkolwiek trudno uwierzyć, aby 
człowiek przez czterdzieści dni obejść się mógł 
bez wszelkiego pokarm u, jednakże korespon­
dent dziennika: Der Humorist zaręcza, że p o ­
wyższy fakt jest istotny.

W wielkiem księstwie Heskiem, powstają 
mocno damy na to, że chociaż tamtejsza pleć 
żeńska co do ilości n ierów nie  jest liczniejsza 
niż męzi.a, jednakże trzech żonatych zapropo­
n o w a ło  na sejm ie, aby pozwolenie  żenienia 
jię ograniczono.

P e w i e n  g o ś ć  czynił oberżyście wyrzuty, 
i c  dobrych trunków nie ma. ’><W tern winie 
jest za wiele wody,« rzekł do niego. — "Prze­
ciwnie,* ozwał się drugi, »w  tej wodzie jest 
za mało wina.«

O B W IE S Z C Z E N IE .
Niedaw no znow u wściekły pies schw ycony 

i zabity został, przez ktorego dw aj ludzie zra­
nieni i zapew ne też niektóre psy ugryzione
były-

Celem zapobieżenia w ięk szem u  nieszczęściu 
rozporządza się niniejszem, ażeby wszystkie 
psy w  obw odzie  policyjnym tutejszym na 4 
tygodnie od dnia dzisiejszego rachując, bezpie­
cznie uwiązane zostały.

Psy na w olność  puszczone nietylko złapane, 
i skorpby właściciele takowych W' 24 godzi­
nach nie zgłosili się, zabite zostaną, ale tćż 
właściciele yyypośrpokowani oprócz tego za

kontrawencyą przeciwko obwieszczeniu ni­
niejszemu albo 5 lal. kary zapłacą, albo tć i  
na 8 dni do więzienia osądzeni zostaną.

Przy tej okazyi Publiczność niech zw raca  
sw oją uwagę na przepisy paragrafu 92. do incł. 
101. Regulaminu Policyjnego w- Dzienniku Praw 
pod d. 28. Października 1835. umieszczonego.

Poznań, dnia 14. K w ietnia  1842. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k ł o r y u m  p o l i c y i .

S P R Z E D A Ż  KO N I E C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d ­

g o s z c z y .
Dobra szlacheckie S k o k i ,  w  powiecie W ą. 

growieckim położone, przez Oyrekcyą Ziem-- 
s twa oszacowane na Tal. 30,723 sgr. 8 fen. 9, 
mają być sprzedane drogą koniecznej subha- 
stacyi w  terminie na

d z i e ń  21.  L i p c a  1 8 4 2 .  r. 
zrana o godz. l itej w  sali posiedzeń naszych 
sądowych wyznaczonym-

T asa ,  w y k a z  h y p o t e c z n y  i w a r u n k i  sprze- 
dąży p rz e j r z an e  być mogą w  trzecim oddziale 
Reg i s t r a lu ry  naszej .

Z pobytu niewiadomi wierzyciele realni: 
sukcessorowie Mikołaja Uadolińskiego, 
W incencya z Świriarskich Szczaniecka i 

m ą ż  jej Klaudyusz Szczaniecki, i 
ow dow ia ła  z Loew issonów  Blum, 

w zyw ają  się do tego publicznie.___________

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u .

Nieruchomość tu przy Starym Rynku pod 
liczbą 62. leżąca, do Jadw igi Teressy Janko­
wskiej, Juliusa i Heleny Franciszki m ałżonków 
G i e r s c h b e r g ó w ,  W o j c i e c h a  Ja n a  N e p o m u c e n a ,  
G r z e g o r z a  Bolesława, Leona Macieja i H ipo­
lita Józefa rodzeństw a Jankow skich należąca, 
oszacowana na 13,974 Tal. 24 sgr. 1 0 |  fen. w e ­
dle taxy, która w ra z  z w ykazem  hypotecznym 
i w arunkam i w  Registraturze przejrzana być 
m oże , będzie

d n i a  2 6 g o L i p e a 1 8 4 2 .  
przed południem o godzinie l l t ć j  w  miejscu 
zwykłem posiedzeń sądow ych sprzedana.

Wszyscy n iew iadom i pretendenci realni 
w zyw ają  się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźnićj w  terminie ozna­
czonym.

Niewiadomy z pobytu współwłaściciel W o j­
ciech Jan  Nepom ucen Jankowski, zapozyw a 
się niniejszćm publicznie.

P o z n a ń ,  dnia 28. Października 1841._______

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się niniejszem do publicznćj w iado ­

mości, iż pozostałość szynkarki J u s t y n y  M a- 
ł e c k i ć j  z Poznania, nad którą process skró-
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cnnego po s tępowania  o t w o f z ó n y m  został,  po .  
między wiadom ych  w i e r z y c i e l i  po upłyn ieniu 
4 tygodni  rozdz ie loną zostanie,

P o z n a ń ,  dnia 23. Marca  1842.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o m  i e i s k i,

OBVVI E S Z C Z E M E .
W  skrócone in p o s t ę po w an iu  konku rsow ym,  

które nad pozostałością p roboszcza W o j c i e ­
c h a  Ł o w i c k i e g o  o t w o r z o n e m  zostało,  ma 
być  w  d n i u  10. C z e r w c a  r. b.
0 godzinie 9tćj p rzed Ur.  S trawińskim,  Radzcą 
Z ie m sk o - m ie j s k i m  tu w  mie jscu,  znajdująca 
*ię rnassa podzieloną,  co się wszys tk im n iezna ­
j o m y m  w ie rzy c ie lom do  wi ado m ośc i  p o d a e .

G ro d z i s k ,  dnia 21. Marca 1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m s k o - m i e i s k i.

W  boru ,  o który toczy się spór  między No-  
w ą w s i ą - P o d g ó r n e m  a Cieś lami ,  w  powiec ie  
W r z e s iń s k im ,  podpi sany Admini s t ra tor  p r z ę ­
dą w a ć  będzie sposobem licytacyi,  za g o to w ą  
zaraz  zap ła tę ,  d n i a  28.  K w i e t n i a  r. b.  o d  
g o d z i n y  l O t e j  r a n n ć j  i dni  nas tępnych:

a )  220 sążni d r z e w a  sos no w e g o  w  szczapach
czyli klojftach,

b) 330 sążni d r z e w a  s o sn ow e go  ga łęz iowego,
c) 215 wie lkich  belek z smolnego  d r z e w a  so­

s n o w e g o ,  po  części już na sposób k u ­
piecki obro b io ny ch .

N a  t e rmin ten zaprasza ch ę t ny ch  kupna.
W o d z i s k o  pod  Pogorze l i cą,  dnia 7. K w i e ­

tnia 1842.
' Admin i s t r a to r  S ą d o w y  P r ą d z y ń s k i .

P o w r ó c i w s z y  z j armarku  Lipskiego, polecam 
ninie jszem n a j no w s ze  m o d y  paryzk ie ,  oraz 
ma te ry e  na suknie w  rozmai tych  gatunkach
1 c e n ac h ,  ró w n i e ż  haf ty ,  kamizelki  i r ę k a w i ­
czki męzkie,

P o z n a ń , dnia 14. K w ie tn ia  1842.
A- T  y c.

■ W1PBXEBAZ.
Maiąc zamiar  w y p r ó ż n i ć  doszczętnie skład 

mój  ze ga r ów  i ze g a r k ó w ,  z w r a c a m  u w a g ę  
s z an o w n e j  Publiczności ,  iż o d  dnia dzisiejsze­
go poczynając  odprzeda ję  wsze lkie  zegarki  sto­
ł o w e ,  go tow al p ia ne ,  i w p r a w d z i e  Paryzkie 
p o r c e la n o w e ,  b r o n z o w e  i a l ab a s t r o we ,  W i e ­
deńskie i Berl ińskie zegarki  tego rodza ju  za 
zwy c za jn e  r eny  nabycia,  także znaczną licz bę 
w y b o r o w y c h  złotych,  s r eb rnych  ze g ar k ów  cy­
l i n d r o w y c h  i nakręcanych,  i wszelkie  Szw arc -  
W a l d z k i e  zegarki wiszące  zą ba rdzo  s łuszną 
cenę p r ze da w ać  będę - . . —

Wszys tkie  zegarki są u r eg u lo w an e  i u r ęc zam  
na rok bieg ich porządny.  1 * ' -

NB.  v' szelkie Wydarzające się W tym Za­
w o d z i e  napra w ki uskuteczniać-bgdę dokładnie

za p o ł o w ę  do tyc h cz as ow ej  ceny, przyrzekają^  
rocz ną  gwarancyę .

Mieszkam teraz w  S ta r ym  r y nku  79. na 
p i e r w s z e m  piętrze.

P o zn ań ,  dnia 15. K wie tn i a  1842.
J. N.  T h i e l e ,  zegarmistrz.

Młodz ieniec  dobrego  w y c h o w a n i a ,  u m ie ­
jący po polsku i po n iemiecku ,  znajdu,e jako 
uczeń pomieszczenie w  cukierni

B r a c i  V a s s a l l i ,  w  s t arym rynku .

Kurs fieldy Berlińskiej.
D n ia  14. K w ie tn ia  1842.

S to ­ JNa pr. k u ran t
pa pap ie­ ęolow i-

prC . rami. zna.
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O blig i preiniów  Iwimllu inorsk . — — h-3^
O liligi K u rn ia rcb ii . . . . 3 5 102 —

B e rliń sk ie  o b lig ac je  m iejsk ie 4 104 |_
4 1 0 3 ^

E lb lą g sk ie  dilo . . . , . 3k — _

G d ańsk ie  dilo w  T .................... 48 _
Z achodn io  - l ’r. lis ty  zastaw ne 3k I0 2 V 102!*-
L is ty  zasl. W .X .  P o zn ańsk iego 4 tOO'-r 105!*-
W sc h o d n io  - P r. listy  zast. , 3 l — 102!*-
P o m o rsk ie  d i t o ............................ 3 103 102V
K u r-  i N ow om arch . d ito  . . 3 2 103 102V
S z ląsk ie  d i l o ............................ — 102

A  k  e  J  e

K ole i B e rliń sk o  - Poczdam skiej 5 — 1261,
dilo  d ito  ak c je  n p rio ris 4 i,2 — 102V

K o le i M ag d eb u rsk o  - L ipsk iej — — 112
dito  d ilo  a k c je  a p rio ris  . 4 — 102L-

K o le i B erliń sk o  - A nbu ltsk iej — 108V 107V
dito d ito  a k c je  a p rio ris  . 4 — 102 V

K ole i D iisseldorf. -E lb e rfe ld . 5 85'
dito  d ito  a k c je  a p rio ris  . 5 100 i

K ole i n a d r e ń s k ie j ...................... 5 06 4
dito  d ito  a k c je  a  p r io r is  . 4 10Vtf KK%

Z ln lo  ni m a r c o .......................' , _ — -i,
F ry d ry  ch sd o ry  . . . . . . — 13 13
In n e  m onety  z ło te  po  5 tal. — 9 VIt S 12
D isconto  . . . . . — 3 4

C e u y  t a r g o w e D nia 15. K w ie tn ia10 40 —
w m ieście lOł fit. la

P o z n a n i u . Oli do
Tal r. f*n. T A .  sgr fen.

P s z e n ic y  szefeł . . ‘ . . <2 r n  6 2 j 18 S
Zyta . d t........................... 1 V. — i; i2 6
Jęczmienia dt. . . . . . — 2 \ 1 6 — 123 6
O w s a  .  dt.  . . . .  • — 2 ( - — ' 22 6
Tatarki dt. . . : .  '• . — 2 . __ — ^23 6
G t ó d h u : . dt. . .  • .  . 1 ( — i

1 7 6
Z ie m ia k ó w  d t . ............................... —y £ — ! 9 —

S ia n a  ć e t n a r  . • . . ---- 2£ — 26 —

S ło m y  k ó p ń '.  . . . .  . 8 — 8 5 —

M a s ła  g a r n ie c  . . . . 1 22 6 1 25 —
Spirytusu beczka , . . . —  i w 1 — —


